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Podziękowania


W pisaniu tej książki oraz wprzeprowadzeniu niektórych
przytoczonych wniej badań wsparły mnie takie instytucje, jak Narodowa
Fundacja Nauki (grant nr 0717982) iNarodowy Instytut Starzenia się
(grant nr 1RO1AG029509–01A2). Żadnej znich nie należy jednak
przypisywać wyrażonych wtej książce poglądów. Wydział Psychologii
Uniwersytetu Columbia oraz Fundacja Russella Sage’aużyczyły mi
swoich cennych zasobów iinfrastruktury.
Wiele osób hojnie dzieliło się ze mną swoimi pomysłami 
ikrytycznymi uwagami, dzięki którym książka ta nabrała większej
wartości, ale żadna znich nie odpowiada za jakiekolwiek błędy,
które się do niej wkradły. Wśród tych osób znaleźli się: Joshua
Aronson, Douglas Besharov, Clancy Blair, Jeanne Brooks–Gunn, Hannah
Chua, William Dickens, James R. Flynn, Phillip Goff, Richard Gonzalez,
David Grissmer, Diane Halpern, Lawrence Hirschfeld, Earl Hunt, Shinobu
Kitayama, Matt McGue, Walter Mischel, Randolph Nesse, Dan Osherson,
Daphna Oyserman, Denise Park, Richard Rothstein, Peter Salovey,
Kenneth Savitsky, Edward E. Smith, Jacqui Smith, Claude Steele, Robert
Sternberg, Eric Turkheimer, Barbara Tversky, Jane Waldfogel iOscar
Ybarra. Jestem wdzięczny moim agentom, Johnowi Brockmanowi iKatince
Matson, za reprezentowanie mnie iza ułatwianie czytelnikom dostępu
do publikacji naukowych. Dziękuję moim wydawcom, Angeli von der Lippe,
Erice Stern iMary Babcock, za doskonałą pracę na wszystkich etapach
przygotowania książki: od maszynopisu do publikacji. Wtrakcie pracy
nad tekstem swoim wsparciem służyła mi Laura Reynolds. Katherine
Rice zawdzięczam nieocenioną pomoc wpostaci kwerendy bibliotecznej
oraz przekonujących ikonstruktywnych uwag krytycznych. Susan Nisbett
dziękuję za cenne sugestie imądre rady.
Do powstania tej książki przyczynił się Lee Ross, który
wpłynął także na wszystkie pozostałe projekty, jakie zrealizowałem
od czasu, gdy się poznaliśmy na studiach. Wpodziękowaniu za
stymulację intelektualną, jakiej mi dostarcza, iprzyjaźń, którą
mnie obdarza, książkę tę dedykuję właśnie jemu.
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Mianem inteligencji psychologowie określają wrodzone, ogólne zdolności intelektualne (...) dziedziczne, nieulegające wpływowi
edukacji itreningu (...) niezależne od pracowitości czy zapału.
Cyril Burt iwspółautorzy, 1934[1] 
Moje kłopoty zarytmetyką zaczęły się wpiątej klasie, po
tygodniowej nieobecności wszkole akurat wtedy, gdy zaczęliśmy uczyć
się ułamków. Właściwie do końca szkoły podstawowej nie nadrobiłem
powstałych wówczas zaległości. Rodzice okazywali mi współczucie,
mówiąc, że wnaszej rodzinie nikt nie był szczególnie dobry 
zmatematyki. Uważali, że zdolności matematyczne dziedziczy się 
wgenach ialbo się je ma, albo nie.
Moi rodzice prawdopodobnie nie czytali literatury psychologicznej
na temat inteligencji, ale ich poglądy były znią zbieżne. Pod
koniec XX wieku wielu – jeśli nie większość – specjalistów
wdziedzinie inteligencji uważało, że inteligencja izdolność
uczenia się zależą głównie od genów – są zaprogramowane iwe
względnie normalnych warunkach ujawniają się wmniejszym lub większym
stopniu. Sceptycznie podchodzili oni do wszelkich doniesień orzekomym
powodzeniu prób podwyższenia poziomu inteligencji inie byli zdziwieni,
gdy okazywało się, że takie działania, jak edukacja we wczesnym
dzieciństwie, nie przynoszą trwałych efektów. Powątpiewali również
wto, że ludzie mogą stać się bardziej inteligentni wskutek reform
wszkolnictwie lub przemian społecznych.
Jednakże wyniki najnowszych badań wzakresie psychologii,
genetyki ineurobiologii, atakże bieżące badania nad
efektywnością interwencji edukacyjnych zachwiały silną pozycją
przekonania odziedziczności inteligencji. Wiadomo już, że
inteligencję wdużym stopniu kształtuje otoczenie. Nikt nie
osiąga dużej bystrości umysłu bez formalnego wykształcenia,
niezależnie od tego, czy jego inteligencję zmierzymy za pomocą
testów badających iloraz inteligencji, czy wdowolny inny
sposób. Iloraz inteligencji (intelligence quotient,
IQ[2]), atakże postępy wnauce 
isukcesy zawodowe wdużej mierze zależą od czynników środowiskowych,
które nie mają nic wspólnego zgenami.
Ten nowy enwironmentalizm[3] opiera się
na trzech istotnych zasadach:
	Właściwe interwencje, również te wśrodowisku
szkolnym, mogą czynić ludzi inteligentniejszymi, niż są, ajakość
nauczania wszkołach zpewnością można zdecydowanie poprawić.

	W społeczeństwie wciąż rośnie zapotrzebowanie
na inteligencję, aotoczenie kulturowe iedukacyjne zmienia się 
wsposób umożliwiający podwyższenie poziomu inteligencji wcałej
populacji, przy czym chodzi tu oinny rodzaj inteligencji niż 
wprzeszłości.

	Można zmniejszać różnice wilorazie inteligencji 
iosiągnięciach wnauce, występujące między osobami oróżnym statusie
ekonomicznym, atakże pomiędzy białą populacją aniektórymi grupami
mniejszościowymi.



Główną ideą zawartą wtej książce jest przekonanie osilnym
wpływie środowiska na potencjał inteligencji, aw szczególności
oroli, jaką edukacja ikultura odgrywają wkształtowaniu tego
środowiska. Zgromadzone wyniki badań, wwiększości przeprowadzonych
niedawno, dają powody do znacznie większego optymizmu wodniesieniu do
możliwości rzeczywistego podwyższania poziomu inteligencji jednostek,
grup iogółu społeczeństwa, niż sądziła większość ekspertów
jeszcze kilka lat temu.
Z drugiej strony jednak podobnie jak wielu laików ispecjalistów
tkwi wbłędnym przekonaniu, że inteligencja jest głównie sprawą
genów, tak wielu laików iekspertów głosi mylny iprzesadnie
optymistyczny pogląd na temat tego, wjaki sposób można podwyższyć
poziom inteligencji ipoprawić wyniki wnauce. Jednym zcelów tej
książki jest zaprezentowanie najskuteczniejszych interwencji wtym
zakresie.
Kolejne rozdziały ukazują, że społeczne ikulturowe
różnice między grupami wywierają ogromny wpływ na inteligencję
iwyniki wnauce. Wporównaniu zosobami owyższym statusie
społeczno–ekonomicznym osoby oniższym statusie mają też niższy
średni iloraz inteligencji iosiągają gorsze wyniki wnauce między
innymi zprzyczyn środowiskowych, których część ma podłoże
kulturowe. Tymczasem IQ iosiągnięcia szkolne Afroamerykanów oraz
innych mniejszości etnicznych są słabsze wyłącznie zprzyczyn
środowiskowych. Większość czynników środowiskowych wiąże
się zhistoryczną dyskryminacją, część jednak wynika zpraktyk
społecznych, które można zmienić.
Również kultura może sprzyjać rozwojowi inteligencji 
ipoprawie wyników wnauce. Niektóre grupy kulturowe wykazują –
średnio – wyraźną przewagę intelektualną nad dominującą białą
populacją. Są to między innymi osoby pochodzenia wschodnioazjatyckiego
oraz Żydzi aszkenazyjscy. Wdalszej części książki wyjaśnię,
jakie cechy decydują otej przewadze oraz czy inni ludzie mogą je 
wsobie wykształcić, aby podwyższyć poziom własnej inteligencji 
ipoprawić swoje osiągnięcia wnauce.
Na zakończenie przedstawię metody podwyższania poziomu
inteligencji, oparte na wynikach najnowszych badań naukowych.
Niemal wszystko wtej książce da się złatwością zrozumieć
bez szczególnej wiedzy fachowej. Może się jednak przydać rozeznanie
wstatystyce, dlatego przygotowałem dodatek, wktórym wyjaśniam
podstawowe terminy ztej dziedziny. Polecam go także czytelnikom
pragnącym odświeżyć swoją wiedzę wtym zakresie. Omówione są
tam takie pojęcia, jak rozkład normalny, odchylenie standardowe,
poziom istotności, wielkość efektu (w kategoriach odchylenia
standardowego), współczynnik korelacji, samoselekcja ianaliza regresji
wielorakiej.
Dodam, że mam dość nietypową awersję do analizy regresji
wielorakiej, wktórej mierzy się kilka zmiennych oraz bada ich
związek zjakąś zmienną zależną. Analizy takie mogą dać mylne
wrażenie co do stopnia, wjakim można wnioskować oistnieniu związku
przyczynowo–skutkowego, dlatego korzystam znich bardzo rzadko 
izawsze podchodzę do nich sceptycznie. Czytelników, którzy chcieliby
poznać powody mojego uprzedzenia, odsyłam do odpowiedniej części
Dodatku A.
W tym rozdziale definiuję pojęcie inteligencji, omawiam sposoby
jej mierzenia, przedstawiam dowody na to, że testy badające IQ oceniają
dwa różne rodzaje inteligencji analitycznej, oraz opisuję rodzaje
inteligencji, których owe testy nie mierzą. Skupiam się również na
tym, wjakim stopniu na podstawie czyjegoś ilorazu inteligencji można
przewidzieć osiągnięcia tej osoby wnauce ijej sukcesy zawodowe;
omawiam rodzaje inteligencji nieujęte we współczynniku IQ oraz istotne
aspekty motywacji icharakteru.
Definicje ipomiary inteligencji


Dobrym punktem wyjścia będzie definicja inteligencji autorstwa
Lindy Gottfredson:
[Inteligencja to] bardzo ogólny potencjał intelektualny,
obejmujący między innymi zdolność logicznego myślenia, planowania,
rozwiązywania problemów, myślenia abstrakcyjnego, rozumienia
złożonych idei, szybkiego zdobywania wiedzy oraz uczenia się poprzez
doświadczenie. Nie jest to tylko czerpanie wiedzy zksiążek,
wąska specjalność akademicka czy biegłość wrozwiązywaniu
testów. Inteligencja odpowiada raczej bardziej rozległej igłębszej
umiejętności pojmowania otaczającego świata – „chwytania”,
„orientowania się wczymś” i„główkowania” nad tym, co
zrobić[4].

Eksperci wdziedzinie inteligencji są wzasadzie
jednomyślni co do tego, że obejmuje ona umiejętność
myślenia abstrakcyjnego, rozwiązywania problemów iprzyswajania
wiedzy[5]. Przeważająca większość
specjalistów uważa, że elementami  inteligencji są również pamięć
iszybkość myślenia, aniewiele ponad połowa zawiera wswoich
definicjach tego terminu także wiedzę ogólną ikreatywność.
Definicje te pomijają pewne aspekty inteligencji,
które prawdopodobnie zostałyby wnich uwzględnione przez ludzi
reprezentujących inne kultury. Psycholog rozwojowy Robert Sternberg
badał, co zdaniem zwykłych ludzi pochodzących zróżnych kultur
mieści się wpojęciu inteligencji[6]. Okazało
się, że wiele osób wymieniło cechy społeczne, takie jak
umiejętność rozumienia innych izdolność do empatii. Dotyczy
to wszczególności kultur Azji Wschodniej iAfryki. Ponadto we
wschodnioazjatyckim pojmowaniu inteligencji większy nacisk kładzie się
na aspekty pragmatyczne, utylitarne, podczas gdy na Zachodzie docenia
się raczej samo poszukiwanie wiedzy, niezależnie od tego, czy ma ona
jakieś bezpośrednie zastosowanie[7].
Inteligencję mierzy się często za pomocą tak zwanych testów
IQ. Pierwsze takie testy zostały opracowane dla dzieci wwieku szkolnym
idefiniowały inteligencję jako wiek umysłowy podzielony przez
wiek chronologiczny (rzeczywisty). Zgodnie ztą definicją iloraz
inteligencji dziesięciolatka, który wteście uzyskuje rezultat
typowy dla dwunastolatka, wynosi 120, natomiast dziesięciolatek,
którego wiek umysłowy odpowiada poziomowi ośmiolatka, ma IQ równe
80. Współcześnie wtestach IQ arbitralnie przyjmuje się średnią
wartość ilorazu inteligencji dla populacji wdanym wieku na poziomie
100. Rozkład tej średniej kształtuje się tak, by osiągnąć
konkretną wartość odchylenia standardowego – zazwyczaj wynosi ono
15[8]. IQ osoby, która uzyskała wteście
wynik równy jednemu odchyleniu standardowemu powyżej średniej dla
jej grupy wiekowej, wynosi 115 punktów.
Aby ułatwić czytelnikom zrozumienie, co oznacza różnica
wilorazie inteligencji równa 15 punktom, powiem, że po osobie,
której IQ wynosi 100, można oczekiwać ukończenia szkoły średniej
na przeciętnym poziomie, anastępnie zaliczenia roku lub dwóch lat 
wszkole pomaturalnej. Tymczasem po kimś, kto uzyskał wynik 115 wteście
mierzącym iloraz inteligencji, można się spodziewać, że ukończy
studia ibędzie wykonywać wolny zawód lub zostanie menedżerem
dość wysokiego szczebla. Zkolei osoba, której IQ wynosi 85 –
co jest dolną granicą normy – prawdopodobnie porzuci naukę, awżyciu zawodowym nie osiągnie stanowiska wyższego niż wykwalifikowany
pracownik fizyczny.
Chociaż testy IQ zostały zaprojektowane po to, by przewidywać
wyniki wnauce, szybko stało się jasne, że mierzą one coś, co 
wdużym stopniu odpowiada potocznemu pojmowaniu inteligencji. Wkażdym
razie nasza ocena inteligencji innych ludzi dość wyraźnie pokrywa
się zwynikami testów IQ – lepsze rezultaty uzyskują wnich osoby
uważane przez otoczenie za inteligentne.
Co prawda istnieje bardzo wiele testów mierzących inteligencję,
ale te stosunkowo wszechstronne są do siebie dość podobne, atypowa
korelacja pomiędzy dwoma testami – nawet na pierwszy rzut oka
odmiennymi – mieści się wprzedziale od 0,80 do 0,90.
Niektóre testy mierzące inteligencję określają konkretne
umiejętności, takie jak umiejętność poprawnego pisania czy szybkiego
myślenia. Takie wysoce wyspecjalizowane testy mają tendencję do
korelowania ze sobą wramach danej  kategorii. Wzajemnie skorelowane
są na przykład testy pamięci, atakże różnego typu zadania
sprawdzające spostrzeganie wzrokowe iorientację przestrzenną (na
przykład układanie kolorowych klocków wtaki sposób, żeby nadać
im kształt przedstawiony wdwóch wymiarach), bądź też oceniające
sprawność werbalną (na przykład słownictwo). Wszelkie testy badające
to, co mieści się wpojęciu inteligencji, są ze sobą skorelowane
przynajmniej wniewielkim stopniu. (Zresztą wszystko, co wprzekonaniu
społeczeństwa jest dobre, jest również wjakiejś mierze skorelowane 
zkażdą inną dobrą rzeczą. Nie ma sprawiedliwości na świecie).
Przykład testu badającego iloraz inteligencji zawiera ramka
1.1. Przedstawiono wniej część podtestów wchodzących wskład
Skali Inteligencji Wechslera dla Dzieci (WISC), która przeznaczona
jest dla dzieci wwieku od sześciu do szesnastu lat. Korelacje
pomiędzy tego typu podtestami IQ kształtują się na poziomie
0,30–0,60. Ich skorelowanie odzwierciedla pogląd, że istnieje
coś, co odpowiada inteligencji ogólnej, aco znane jest jako czynnik
g[9]. („Czynnik”
to pojęcie techniczne, którego znaczenia nie ma potrzeby tu
zgłębiać. Sam czynnik g jest wdużym
stopniu skorelowany zilorazem inteligencji, lecz nieznacznie się
od niego różni wsposób, który nie jest dla nas wtym miejscu
istotny[10]). Niektóre podtesty są bardziej
skorelowane zczynnikiem g niż inne – mówi
się wówczas oich dużym nasyceniu tymże czynnikiem. Na przykład
podtest Słownik jest wdużym stopniu skorelowany zczynnikiem
g, Kodowanie zaś (dopasowywanie symboli za pomocą
klucza) – tylko wstopniu niewielkim.
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Ramka 1.1
Niektóre podtesty wchodzące wskład Skali Inteligencji Wechslera
dla Dzieci (WISC)
	Wiadomości:
	Jakie kontynenty leżą wcałości na południe od równika?
	Słownik:
	Co oznacza słowo „uwłaczający”?

	Rozumienie:
	Dlaczego domy znajdujące się przy jednej ulicy są zwykle ponumerowane po kolei?

	Podobieństwa:
	 Jakie są podobieństwa między drzewami akwiatami?

	Arytmetyka:
	 Jeżeli sześć pomarańczy kosztuje dwa dolary, to ile kosztuje dziewięć pomarańczy?

	Uzupełnianie Obrazków:
	Wskaż brakującą część tego obrazka.

	Wzory zKlocków:
	Ułóż zklocków kształt przedstawiony na dwukolorowym schemacie.

	Układanki:
	 Ułóż układanki przedstawiające przedmioty codziennego użytku.

	Porządkowanie  Obrazków:
	Uszereguj obrazki wtakiej kolejności, by przedstawiały logiczny rozwój wypadków.

	Kodowanie:
	 Dopasuj symbole do kształtów, korzystając zpodanego klucza.


Źródło: Flynn, 2007, s. 5. Przedruk za zgodą wydawcy Cambridge University Press. Copyright James R. Flynn.

Dwa rodzaje inteligencji


Inteligencja ogólna (czynnik g) składa
się tak naprawdę zdwóch komponentów. Pierwszy to inteligencja
płynna (fluid intelligence), czyli zdolność
rozwiązywania oryginalnych, abstrakcyjnych problemów, które
wymagają przeprowadzania operacji umysłowych wniewielkim stopniu
wykorzystujących informacje ootaczającym świecie, zgromadzone 
wciągu życia. Inteligencja płynna przejawia się wtak zwanych funkcjach
zarządczych, do których zaliczamy pamięć operacyjną, kontrolowanie
uwagi ihamowanie poznawcze[11]. Jeżeli jakąś
informację musimy stale iz pewnym wysiłkiem przechowywać wumyśle,
aby rozwiązać konkretny problem, to mówimy, że jest ona przechowywana
wnaszej pamięci operacyjnej. Kontrolowanie uwagi to nie tylko zdolność
skupiania uwagi na istotnych aspektach określonego zagadnienia, lecz
także umiejętność takiego jej przekierowywania, gdy zajdzie potrzeba,
żeby móc przejść do kolejnego etapu rozwiązywania danego problemu. 
Zkolei hamowanie poznawcze jest zdolnością powstrzymywania się od
zbędnych, choć kuszących posunięć.
Na rycinie 1.1 znajdziemy przykład klasycznego zadania
sprawdzającego inteligencję płynną. Jest ono podobne do zadań
zawartych wTeście Matryc Progresywnych Ravena. Słowo „matryce”
odnosi się do graficznego sposobu przedstawienia zbiorów figur 
wzadaniach (matryce 2´2 lub 3´3). Są one „progresywne”, ponieważ
kolejne zadania mają coraz wyższy stopień trudności. John C. Raven
opublikował pierwszą wersję testu w1938 roku.
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Rycina 1.1
Zadanie podobne do zadań zawartych wTeście Matryc Progresywnych Ravena.
Źródło: Flynn, 2007, s. 16. Przedruk za zgodą wydawcy Cambridge University Press. Copyright James R. Flynn.
Dwie figury wgórnym rzędzie po lewej stronie stanowią wzór,
jakim musi się posłużyć osoba rozwiązująca zadanie. Po lewej stronie
wdolnym rzędzie znajduje się figura, którą trzeba zmodyfikować,
aby znaleźć właściwą odpowiedź. Sześć figur po prawej stronie
przedstawia sześć różnych możliwości. Zauważmy, że figura wlewym
górnym rogu jest rombem, ata wprawym górnym rogu – kwadratem. Stąd
wiadomo, że poszukiwana figura to kwadrat. Następnie zwróćmy uwagę
na to, że dolna połowa górnego rombu podzielona jest na dwie części,
zktórych jedna – ta po lewej stronie – jest zamalowana na czarno. 
Zfaktu, że lewa połowa dolnej części figury po prawej stronie również
jest czarna, wynika, że wkwadracie, który ma się znaleźć wprawym
dolnym rogu, zaczerniona musi być część odpowiadająca zaczernieniu
rombu zlewego dolnego rogu, czyli cała dolna połowa figury. Poczyńmy
kolejne spostrzeżenie: figura wprawym górnym rogu powstała przez
usunięcie jednej zpionowych kresek widocznych wrombie znajdującym
się wlewym górnym rogu, przy czym zachowany został symetryczny
układ kresek. Oznacza to, że wdolnym kwadracie również musi być
ojedną kreskę mniej niż wfigurze obok, asymetria powinna zostać
utrzymana. Teraz jest jasne, że poszukiwany obiekt to kwadrat widniejący
wprawym dolnym rogu pola odpowiedzi.
Do inteligencji płynnej wnajwiększym stopniu odwołują
się takie podtesty WISC, jak Uzupełnianie Obrazków, wymagające
zwrócenia uwagi na wszystkie aspekty figury iprzeanalizowania,
której spośród jej części brakuje; Wzory zKlocków, wymagające
operowania czysto abstrakcyjnymi materiałami wizualnymi; Układanki,
wktórych niezbędne jest ciągłe manewrowanie między wiedzą na
temat wyglądu docelowego przedmiotu aabstrakcyjnymi kształtami,
zktórych trzeba go ułożyć; Porządkowanie Obrazków, wymagające
przechowywania wpamięci operacyjnej wielu obrazków iprzestawiania
ich wmyślach, tak aby powstała znich logiczna historyjka; atakże
Kodowanie, które jest całkowicie abstrakcyjnym zadaniem sprawdzającym
głównie szybkość przetwarzania informacji. Mówi się czasem,
że tego typu testy sprawdzają tak zwaną inteligencję wykonaniową,
ponieważ wszystkie wymagają wykonania pewnych operacji. Czynności
te opierają się na spontanicznie podejmowanych decyzjach itylko 
wnieznacznym stopniu odnoszą się do posiadanej wiedzy.
Drugim aspektem inteligencji ogólnej jest inteligencja
skrystalizowana (crystallized intelligence),
obejmująca zgromadzoną przez nas wiedzę oświecie oraz wyuczone
procedury, dzięki którym możemy wyciągać wnioski na jego temat. Do
inteligencji skrystalizowanej najbardziej odwołują się takie
podtesty WISC, jak Wiadomości, Słownik, Rozumienie, Podobieństwa 
iArytmetyka. Rozwiązywanie zadań arytmetycznych wymaga oczywiście
zarówno sięgania do zgromadzonej – czyli skrystalizowanej –
wiedzy, jak iprzeprowadzania operacji, których większość (jeśli
nie wszystkie) przyswojono już wcześniej. Wyniki osiągnięte wtych
podtestach twórcy WISC określają łącznie mianem inteligencji
werbalnej, ponieważ większość wykorzystywanych tu informacji ma
charakter werbalny. Wynik osiągnięty przez zsumowanie rezultatów 
zczęści wykonaniowej iwerbalnej daje ogólny iloraz inteligencji.
Skąd jednak wiemy, że istnieją dwa fundamentalnie różne rodzaje
inteligencji ogólnej? Po pierwsze, świadczy otym fakt, że podtesty,
które określamy jako zorientowane na przeprowadzanie operacji, wdużo
większym stopniu wymagają umiejętności rozumowania (inteligencji
płynnej) niż wiedzy (inteligencji skrystalizowanej), az kolei podtesty
nazywane przez nas werbalnymi dużo bardziej odwołują się do wiedzy (w
tym wiedzy na temat rozwiązań algorytmicznych) niż do umiejętności
rozumowania. Podtesty werbalne są także bardziej skorelowane ze sobą
nawzajem niż ztestami wykonaniowymi iodwrotnie.
W dodatku podtesty[12], które
uznajemy za miernik inteligencji płynnej, opierają się
na funkcjach zarządczych, za które odpowiada część kory
czołowej, zwana korą przedczołową (prefrontal
cortex – PFC), oraz inny, sprzężony znią obszar,
amianowicie przednia część zakrętu obręczy (anterior
cingulate)[13]. Uszkodzenie
kory przedczołowej ma druzgocący wpływ na operacje
umysłowe wymagające użycia funkcji zarządczych, takich
jak pamięć operacyjna, kontrolowanie uwagi ihamowanie
poznawcze[14]. Osoba cierpiąca na poważne
uszkodzenie kory przedczołowej może do tego stopnia nie radzić
sobie zzadaniami zawartymi wTeście Matryc Ravena, że uzyska wtym
teście wynik wskazujący na opóźnienie umysłowe, nawet jeżeli jej
inteligencja skrystalizowana jest na zupełnie normalnym poziomie. Może
również zaistnieć sytuacja odwrotna: inteligencja skrystalizowana
dzieci dotkniętych autyzmem jest zwykle upośledzona, podczas gdy ich
inteligencja płynna może utrzymywać się wnormie, anawet powyżej
niej.
Jak można się było spodziewać na podstawie przypadków, 
wktórych nastąpiło uszkodzenie kory przedczołowej, badania obrazowe
mózgu pokazały, że ta część mózgu jest szczególnie aktywna
wtrakcie rozwiązywania problemów wymagających posłużenia się
inteligencją płynną, takich jak matryce Ravena czy trudne zadania
matematyczne[15].
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Rycina 1.2
Schematyczne przedstawienie ewolucji inteligencji płynnej iinteligencji
skrystalizowanej wciągu życia.
Źródło: Cattell, 1987, s. 206. Przedruk za zgodą wydawcy. Copyright Elsevier Science Publishers.
Kolejnym dowodem na istnienie dwóch rodzajów inteligencji
jest fakt, że każdy znich zupełnie inaczej ewoluuje wciągu
życia[16]. Rycina 1.2 przedstawia wzorcowy
przebieg tej ewolucji. Inteligencja płynna szybko rozwija się 
wpierwszych latach życia, jednakże jej poziom dość wcześnie zaczyna
się obniżać ijuż uosób, które przekroczyły dwudziesty rok życia,
można odnotować pewien jej spadek. Umatematyków iu innych osób
mających do czynienia zsymbolicznymi, abstrakcyjnymi zagadnieniami,
które wymagają znajdowania nowatorskich rozwiązań, inteligencja
płynna zaczyna słabnąć przed trzydziestym rokiem życia. Jej
poziom uniespełna siedemdziesięciolatków jest znacząco niższy
niż wcześniej – więcej niż ojedno odchylenie standardowe. To
dlatego łamigłówki ilabirynty przysparzają trudności osobom
starszym. Tymczasem inteligencja skrystalizowana może rozwijać
się nieustannie przez całe życie, nawet do osiągnięcia bardzo
zaawansowanego wieku. Uhistoryków iu innych osób, których praca
polega na gromadzeniu dużych zasobów wiedzy, jej poziom może wzrastać
po przekroczeniu przez nich pięćdziesiątego roku życia.
Warto zauważyć, że wszystko, co napisałem wcześniej na
temat ewoluowania inteligencji płynnej iskrystalizowanej wciągu
życia jednostki, jest wpewnym stopniu kwestią sporną. Nie będę
jednak wnikać wszczegóły tej kontrowersji, ograniczę się tylko
do stwierdzenia, że panuje powszechna zgoda co do tego, iż najpierw
zaczyna się obniżać poziom inteligencji płynnej, adopiero potem
poziom inteligencji skrystalizowanej.
Może to wynikać zfaktu, że kora przedczołowa
zaczyna ulegać degradacji wcześniej niż inne struktury
mózgu[17].
Ostatnim dowodem na istnienie dwóch rodzajów inteligencji
jest możliwość odrębnego dziedziczenia funkcji zarządczych 
iogólnego ilorazu inteligencji[18]. Funkcje
zarządcze dziedziczy się wpewnym stopniu po rodzicach, podobnie jak
inteligencję skrystalizowaną, czyli wiedzę potrzebną do rozwiązywania
problemów. Jednostka może odziedziczyć stosunkowo dobrze rozwinięte
funkcje zarządcze po rodzicach, uktórych również są one stosunkowo
dobrze rozwinięte, ajednocześnie dość niski poziom inteligencji
skrystalizowanej, jeżeli urodziców jest on niewysoki.
Inteligencja płynna odgrywa większą rolę wsprawnym
funkcjonowaniu intelektualnym ludzi młodych niż osób
starszych[19]. Umiejętność czytania 
izdolności matematyczne umałych dzieci są bardziej skorelowane 
zinteligencją płynną niż zinteligencją skrystalizowaną. Iodwrotnie
– ustarszych dzieci oraz uosób dorosłych czytanie izdolności
matematyczne są bardziej skorelowane zinteligencją skrystalizowaną
niż zpłynną. Okaże się to niezwykle istotne wdalszej części
książki, tam gdzie omawiam niektóre przyczyny relatywnie niskiego
ilorazu inteligencji osób oniższym statusie społeczno–ekonomicznym
oraz przedstawicieli niektórych mniejszości iprzedstawiam wybrane
sposoby podwyższania IQ.
Z inteligencją płynną wiąże się jeszcze jedno
ważne spostrzeżenie, amianowicie, że kora przedczołowa jest
istotnie połączona zpłatem limbicznym, który wdużym stopniu
odpowiada za emocje istres. Wstanie wzburzenia emocjonalnego
kora przedczołowa jest mniej aktywna, awięc inteligencja
płynna funkcjonuje gorzej. Przedłużający się stres może
zczasem doprowadzić do trwałego upośledzenia funkcji kory
przedczołowej[20]. Również ta informacja
okaże się fundamentalna wdalszych rozważaniach, gdy będę omawiać
możliwości wpływania na funkcjonowanie inteligencji płynnej uosób
ubogich inależących do mniejszości.
Tymczasem jednak skoncentruję się po prostu na ilorazie
inteligencji, obejmującym jej odmianę płynną iskrystalizowaną,
aróżnicami między nimi zajmę się wtedy, gdy będzie to
konieczne.

Odmiany inteligencji


Co można powiedzieć odanej osobie na podstawie jej ilorazu
inteligencji? Przede wszystkim to, jakie ta osoba osiągnie wyniki
wnauce. Nic dziwnego, przecież właśnie wtym celu Alfred Binet
wymyślił testy IQ ponad sto lat temu. Chciał za ich pomocą określić,
które dzieci prawdopodobnie nie odniosą pożytku znormalnego systemu
edukacji ibędą wymagały szczególnego traktowania. Obecnie korelacja
między wynikami typowego testu mierzącego inteligencję aocenami
uzyskiwanymi przez dzieci wszkole wynosi około 0,50. Jest to znacząca
wartość, ale pozostaje jeszcze miejsce na bardzo wiele zmiennych,
których test IQ nie mierzy, aktóre odgrywają ważną rolę 
wprzewidywaniu osiągnięć wnauce.
Testy inteligencji zazwyczaj mierzą tak zwaną inteligencję
analityczną, anie praktyczną[21]. Zadania
analityczne na ogół są przez kogoś przygotowane ijasno sprecyzowane,
zawierają wopisie wszelkie informacje niezbędne do ich rozwiązania,
mają tylko jedno prawidłowe rozwiązanie, do którego zwykle można
dotrzeć wtylko jeden sposób, przeważnie nie są zbyt mocno związane
zcodziennym doświadczeniem isame wsobie nie wydają się szczególnie
interesujące. Ich przeciwieństwo stanowią zadania praktyczne, które
wymagają rozpoznania, że coś należy rozwiązać, zwykle nie są jasno
zdefiniowane, arozwiązując je, na ogół trzeba poszukiwać przydatnych
informacji. Zadania praktyczne mają kilka możliwych rozwiązań, często
są zaczerpnięte zżycia codziennego iwymagają posiadania pewnego
rodzaju doświadczeń, ponadto rozbudzają autentyczną motywację,
która zreguły jest warunkiem koniecznym ich rozwiązania.
Robert Sternberg mierzył inteligencję praktyczną, zadając osobom
badanym pytania na przykład oto, jak poradzić sobie zproblemami typu:
wejście na przyjęcie, na którym nikogo się nie zna, rozstrzygnięcie,
jaki powinien być wkład wopłaty czynszowe każdego zkilku lokatorów,
czy też napisanie listu polecającego dla osoby, której się dobrze
nie poznało[22].
Sternberg wyróżnia także trzecią odmianę inteligencji, którą
określa mianem inteligencji twórczej[23]. Jest
to umiejętność tworzenia, wymyślania lub wyobrażania sobie
czegoś. Ten rodzaj inteligencji mierzył on, na przykład prosząc
badane osoby onapisanie opowiadania na zadany temat (zawarty wtytule,
na przykład „Tenisówki ośmiornicy” lub „Piąta szansa”). Inną
stosowaną przez niego metodą pomiaru inteligencji twórczej było
proszenie badanych, żeby przyjrzeli się sekwencji obrazków 
iopowiedzieli historyjkę ojednym znich albo żeby przygotowali reklamę
nowego produktu.
Kiedy Sternberg dokonuje pomiarów inteligencji analitycznej
wsposób standardowy, to znaczy na podstawie wyników egzaminów
SAT iACT[24] oraz testów IQ, natomiast
inteligencję praktyczną itwórczą mierzy za pomocą swoich
nowatorskich metod, okazuje się, że te innowacyjne sposoby zwiększają
prawdopodobieństwo przewidzenia osiągnięć szkolnych oraz sukcesu
zawodowego[25]. Czasami ten wzrost trafności
prognoz jest znaczący, aniekiedy metody te okazują się nawet dużo
skuteczniejsze niż testy inteligencji.
Sternberg podaje bardzo przekonujący przykład ztrzema
hipotetycznymi studentkami. Analityczna Alicja potrafi błyskotliwie
analizować ipoddawać krytyce pomysły innych ludzi. Kreatywna Kasia
nie jest tak biegła wanalizowaniu pomysłów, lecz sama wpada na
mnóstwo interesujących rozwiązań, których część udaje się
zrealizować. Praktyczna Patrycja nie ma umysłu analitycznego,
nie jest też szczególnie kreatywna, ale potrafi znaleźć drogę
do wykonania określonego zadania. Umie osiągnąć cel wrozsądny,
optymalny sposób.
Najlepiej oczywiście otaczać się ludźmi odznaczającymi się
wszystkimi trzema typami inteligencji, ale nawet osoby wyróżniające
się wtylko jednym wymiarze mają do odegrania ważną rolę,
zwłaszcza gdy pracuje się zespołowo. Warto zauważyć, że 
wporównaniu ztestami badającymi inteligencję analityczną stosowane
przez Sternberga metody pomiaru inteligencji praktycznej itwórczej
wdużo mniejszym stopniu uwypuklają różnice między większością
grupy ajej mniejszością. Oznacza to, że ich wykorzystanie może się
przyczynić do zwiększenia udziału mniejszości wsferze edukacyjnej 
izawodowej, tam gdzie testy badające inteligencję analityczną mogłyby
stanowić dla tychże mniejszości przeszkodę.
Howard Gardner twierdzi, że testy IQ mierzą jedynie zdolności
językowe,  matematyczno–logiczne iprzestrzenne, pomijając
inne rodzaje inteligencji[26],  między
innymi różne typy inteligencji personalnej, przywodzącej na myśl
inteligencję emocjonalną, którą badał psycholog społeczny Peter
Salovey ijego współpracownicy[27]. Na
inteligencję emocjonalną składa się umiejętność właściwego
spostrzegania emocji, wykorzystywania ich do wspomagania myślenia,
zdolność rozumienia emocji oraz kierowania emocjami własnymi 
iinnych osób. Badana przez Saloveya iwspółpracowników inteligencja
emocjonalna praktycznie nie jest skorelowana zinteligencją analityczną
mierzoną wtestach IQ, może jednak służyć do przewidywania
wyników, jakie nasi współpracownicy lub przełożeni uzyskają 
wtakich wymiarach, jak wrażliwość na potrzeby innych, towarzyskość,
kształtowanie pozytywnego środowiska pracy, odporność na stres czy
potencjał przywódczy[28]. Niektórzy zapewne
woleliby nie określać tych zdolności emocjonalnych mianem inteligencji,
lecz nie ma co się spierać odrobnostki.
Innymi rodzajami inteligencji opisanymi przez Gardnera są
inteligencja muzyczna ifizyczno–kinestetyczna. Część badaczy
zajmujących się inteligencją wzdraga się na myśl ostosowaniu
tego terminu wodniesieniu do wymienionych umiejętności. Istnieją
jednak takie rzeczy, jak idee muzyczne lub kinestetyczne, czy też
problemy muzyczne lub kinestetyczne. Osobiście jestem skłonny nazwać
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Alvina Aileya dziełami geniuszu. Dlatego nie mam nic przeciwko
temu, by uznać zdolności, które pozwoliły je stworzyć, za wytwory
inteligencji. Nie będę jednak próbował narzucać swoich preferencji
tym, którzy są niechętni takiej nomenklaturze.
Uzasadniając wielość postulowanych przez siebie rodzajów
inteligencji, Gardner wykazywał, że zdarzają się genialne dzieci
nadzwyczajnie obdarzone danym rodzajem inteligencji oraz że istnieją
dowody neurologiczne, które potwierdzają fakt, że za każdą 
zwyróżnionych przez niego odmian inteligencji odpowiada inny obszar
mózgu. Nawet jeśli uznamy je za zaledwie umiejętności, czy też
jeszcze coś innego, to nie ulega wątpliwości, że różnią się
one od standardowej inteligencji analitycznej, aich pomiary mogą –
przynajmniej potencjalnie – dostarczyć wiedzy oistotnych aspektach
ludzkich umiejętności, których nie wychwycą klasyczne testy.

Motywacja iosiągnięcia


Na osiągnięcia szkolne izawodowe istotny wpływ wywierają
także cechy, których nikt nie nazwałby inteligencją.
Kilkadziesiąt lat temu Walter Mischel, psycholog zajmujący
się osobowością, badał zdolność dzieci do odraczania
gratyfikacji[29]. Umieszczał dzieci 
zprzedszkola działającego przy Uniwersytecie Stanforda wpokoju, 
wktórym było też ciastko, cukierek, zabawka czy jakiś inny, pożądany
przez nie przedmiot. Dzieci sądziły, że są wpokoju same, były jednak
bacznie obserwowane przez badacza. Powiedziano im, że mogą dostać ten
przedmiot, kiedy tylko zechcą – wystarczy, że za pomocą dzwonka
wezwą badacza, żeby im go dał. Mogą jednak poczekać, aż badacz
wróci niewzywany, awówczas dostaną dwa ciastka, dwa cukierki lub dwie
zabawki. Zmienną zależną nazwano „odraczaniem gratyfikacji”. Im
dłużej dziecko czekało, zanim zdecydowało się wezwać badacza,
tym większa była jego zdolność do odraczania gratyfikacji.
Ponad dziesięć lat później, kiedy te same dzieci –
wywodzące się głównie zwyższej warstwy klasy średniej –
były już wszkole ponadpodstawowej, Mischel ponownie się nimi
zainteresował[30]. Okazało się, że młodzi
ludzie, którzy jako dzieci wytrzymali najdłużej woczekiwaniu na
nagrodę, zdaniem ich rodziców potrafili lepiej się koncentrować,
planować, opanowywać frustrację iradzić sobie ze stresem. Cechy
te przydały się także wtrakcie rozwiązywania testów mierzących
inteligencję analityczną. Im większą zdolność do odroczenia
gratyfikacji ktoś wykazywał jako dziecko, tym wyższy wynik egzaminu
SAT osiągał wszkole średniej. Korelacja między czasem odroczenia
awynikiem egzaminu SAT zjęzyka wynosiła 0,42, aw wypadku SAT 
zmatematyki – 0,57. Być może dzieci, które wytrzymały dłużej,
były bardziej inteligentne, ale wydaje się, że to nie wyjaśnia
wszystkiego. Bardziej prawdopodobna jest możliwość, że dzieci, które
wwiększym stopniu umiały oprzeć się pokusie, potrafiły także
skuteczniej zmusić się do nauki wpóźniejszym życiu. Jeszcze nieraz
się przekonamy, że chociaż wyniki SAT są wdużej mierze skorelowane 
zwynikami testów IQ, to jednak nie są ich odpowiednikami. Niektóre grupy
kulturowe – przypuszczalnie zpowodu silnej motywacji – osiągają
na egzaminie SAT wyniki wyższe, niż można by przewidywać na podstawie
ich ilorazu inteligencji.
Nie ma nic nadzwyczajnego wtym, że czynniki motywacyjne
wpływają na wyniki wnauce. Jednakże fakt, że motywacja może być
niekiedy lepszym predyktorem osiągnięć edukacyjnych niż iloraz
inteligencji, jest pewną niespodzianką. Ato właśnie wykazały
niezwykle ważne badania prowadzone wśród ósmoklasistów pewnej szkoły
publicznej zrozszerzonym programem nauczania wjednym zdużych miast
na północnym wschodzie Stanów Zjednoczonych. Psychologowie Angela
Duckworth iMartin Seligman na różne sposoby mierzyli samodyscyplinę
uczniów[31]. Pytali ich, wjakim stopniu mówią
idziałają pod wpływem impulsu; sprawdzali, jakie są preferowane
przez nich nagrody, pytając ich oto, czy woleliby otrzymać małą
nagrodę natychmiast, czy też większą wpóźniejszym terminie
(faktycznie zaproponowali im dolara od razu lub dwa dolary za tydzień);
wypytywali także rodziców inauczycieli ozdolność każdego ucznia
do hamowania własnych zachowań, przestrzegania reguł ikontrolowania
impulsywnych reakcji. Badacze połączyli wyniki uzyskane we wszystkich
tych kategoriach wjeden zbiorowy wskaźnik oznaczający samodyscyplinę,
anastępnie sprawdzili, na ile trafnie pozwala on przewidywać wyniki
wnauce wporównaniu ze standardowym testem IQ. Okazało się, że
wskaźnik oparty na motywacji znacznie lepiej określa stopnie otrzymywane
wszkole niż test inteligencji. Korelacja zilorazem inteligencji
była bardzo niewielka, zaledwie na  poziomie 0,32, natomiast ze
wskaźnikiem samodyscypliny – ponaddwukrotnie wyższa, wyniosła bowiem
0,67. Wskaźnik samodyscypliny pozwalał również znieco większą
trafnością niż IQ przewidzieć wyniki uzyskiwane wstandaryzowanych
testach osiągnięć szkolnych – 0,43 wporównaniu z0,36 – choć
różnica ta nie jest istotna statystycznie. Gdybyśmy zatem mieli
wybrać dla swojego dziecka wysokie IQ lub silną samodyscyplinę,
być może warto byłoby zdecydować się na tę ostatnią.
Wyniki badania Duckworth iSeligmana są bardzo istotne,
wymagają jednak powtórzenia. Różnice między IQ asamodyscypliną
jako wskaźnikami osiągnięć szkolnych mogą nie być takie same 
wwypadku zwykłej szkoły, anawet innej szkoły zrozszerzonym programem
nauczania. Mimo to wyniki owego badania potwierdzają hipotezę,
że czynniki motywacyjne mogą powiedzieć więcej oprzyszłych
osiągnięciach wnauce niż iloraz inteligencji.
Wyciągnijmy wspólnie wnioski zprzytoczonych przeze mnie
badań.
IQ jest tylko jednym zkomponentów inteligencji. Testy IQ nie
mierzą wzadowalający sposób inteligencji praktycznej itwórczej,
aocena obu tych odmian inteligencji zwiększa możliwość przewidzenia
postępów wnauce iosiągnięcia sukcesu zawodowego. Gdy powstaną
zaawansowane metody ich pomiaru, może się okazać, że są one nie
mniej ważne niż inteligencja analityczna oceniana wtestach IQ.
Inteligencja – niezależnie od jej rodzaju imetod pomiaru –
jest tylko jednym zczynników determinujących osiągnięcia wnauce
iwpracy. Na powodzenie wobu tych sferach życia wpływają również
zdolności emocjonalne isamodyscyplina, abyć może też inne czynniki
związane zmotywacją icharakterem.
Oprócz tych wątpliwości co do znaczenia ilorazu
inteligencji zastanawiający jest również fakt, że powyżej
pewnego poziomu IQ większość pracodawców nie przywiązuje
nadmiernej wagi do jak najwyższego stopnia inteligencji
pracowników[32]. Zamiast tego cenią wnich
– jak twierdzą – ugruntowaną etykę zawodową, niezawodność,
samodyscyplinę, wytrwałość, odpowiedzialność, komunikatywność,
umiejętność pracy wzespole idostosowywania się do zmian.
Tak więc IQ to nie wszystko, jeśli chodzi ointeligencję, 
asama inteligencja – nawet jeśli zostanie zdefiniowana szerzej niż
tylko jako wynik testu IQ – nie jest jedynym istotnym czynnikiem
determinującym osiągnięcia wnauce iw pracy. Zresztą wyniki 
wnauce są zaledwie jednym zwielu predyktorów przyszłych sukcesów
zawodowych.
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Mimo wszystko iloraz inteligencji iwyniki wnauce są ze sobą
pod wieloma względami powiązane. Wielu trudności nastręcza jednak
dokładne wyznaczenie związków przyczynowo–skutkowych, jakie między
nimi zachodzą. Badacze często określają obecny lub wcześniejszy
iloraz inteligencji badanej osoby, status  społeczno–ekonomiczny
rodziny, zktórej ta osoba pochodzi, jej warunki bytowe wokresie
dzieciństwa, liczbę rodzeństwa, fakt posiadania lub nieposiadania
przez rodzinę karty bibliotecznej, indywidualne osiągnięcia 
wnauce danej osoby oraz inne zmienne, anastępnie umieszczają je
wszystkie wrównaniu regresji wielorakiej, by przewidzieć status
społeczno–ekonomiczny badanej osoby, jej dochody, ryzyko patologii
społecznej czy cokolwiek innego. Potem badacze sprawdzają wielkość
wpływu każdej ztych zmiennych wrównaniu regresji, zerując wpływ
pozostałych zmiennych (to jest utrzymując je na stałym poziomie). Za
każdym razem okazuje się, że – pomijając wszystkie inne zmienne
– IQ ma istotny wpływ na uzyskiwane wyniki. Jednakże – jak
wyjaśniłem wDodatku A, dotyczącym statystyki
– zmienne niezależne wprowadzają zamęt wzakresie przyczynowości
– niektóre wzupełnie niewyjaśniony sposób stają się przyczyną
innych, ajeszcze inne wynikają znieznanych zmiennych, które nawet
nie zostały zmierzone. Wyższy status społeczno–ekonomiczny rodziców
jest powiązany zosiągnięciami edukacyjnymi dziecka, ale jednocześnie
rodzice owyższym statusie społeczno–ekonomicznym mają wyższy
iloraz inteligencji, co wpływa zarówno na geny dziedziczone przez
dziecko, jak ina to, jaki nacisk kładą oni na edukację potomka,
zachęcanie go do rozwijania swoich zdolności intelektualnych itak
dalej. Ze statystycznego punktu widzenia zatem twierdzenie typu „IQ
stanowi osukcesie zawodowym wstopniu równym X” opiera się na bardzo
chwiejnych podstawach. Co natura złączyła, tego regresja wieloraka
niech nie rozdziela[33].
Można jednak dokładniej przyjrzeć się temu, wjakim stopniu
iloraz inteligencji wpływa na nasze osiągnięcia życiowe. Politolog
Charles Murray poddał obserwacji osoby, których IQ zmierzono za pomocą
Testu Kwalifikacyjnego Amerykańskich Sił Zbrojnych wramach Krajowego
Badania Podłużnego Młodzieży (National Longitudinal Survey
of Youth), rozpoczętego pod koniec lat siedemdziesiątych
XX wieku[34]. Wiele lat później, gdy badane
osoby były już dorosłe, Murray przeanalizował ich dochody oraz
inne wskaźniki społeczne. Swoje badania przeprowadził jednak na
bardzo restrykcyjnie wyselekcjonowanej próbie, składającej się 
zpar rodzeństwa, które nie urodziły się wrodzinach ubogich (czyli
dochody wgospodarstwie domowym osiągały wartość powyżej dolnego
kwartylu), pochodziły zformalnych związków, których rodzice żyli
ze sobą przynajmniej do osiągnięcia przez dzieci wieku siedmiu lat,
iktóre różniły się pod względem ilorazu inteligencji. Wkażdej
parze jedno zrodzeństwa miało IQ mieszczące się wnormie –
od 90 do 109 – adrugie pod tym względem wykraczało poza normę,
czyli jego iloraz inteligencji był wysoki (110–119), bardzo wysoki
(powyżej 120), niski (80–89) lub bardzo niski (poniżej 80).
Na tej próbie, którą nazwał „utopijną”, Murray
mógł sprawdzić, jak duże znaczenie mają różnice wwartości
ilorazu inteligencji pomiędzy osobami, których IQ mieści się 
wnormie, atymi, których IQ poza tę normę wykracza (w dół lub 
wgórę). Najsilniejszym wyznacznikiem, jakim dysponował, były dochody
osiągane przez badane osoby wżyciu dorosłym. Oczywiście dochody
są skorelowane zosiągnięciami zawodowymi ipochodzeniem społecznym,
dlatego można je także traktować jako składnik tych zmiennych. Murray
miał również wiarygodne dane onieślubnych dzieciach urodzonych
przez kobiety należące do próby. Także ta zmienna może świadczyć
owielu innych, których część dotyczy patologii społecznych, na
przykład oprawdopodobieństwie osadzenia wwięzieniu lub korzystania
zopieki społecznej.
Murray stwierdził, że nawet wtej grupie rodzeństw
wywodzących się ze stabilnych rodzin, należących głównie do
klasy średniej, różne poziomy IQ związane są zbardzo różnymi
osiągnięciami. Tabela 1.1 pokazuje, że to zrodzeństwa, które miało
bardzo wysoki iloraz inteligencji, zarabiało oponad jedną trzecią
więcej niż jego brat lub siostra oIQ mieszczącym się wnormie (a
także zajmowało zreguły bardziej prestiżowe stanowisko). Tymczasem
osoby obardzo niskim ilorazie inteligencji zarabiały mniej niż
połowę tego, co ich rodzeństwo charakteryzujące się normalnym
IQ. Również przypadki urodzenia nieślubnych dzieci były wdużym
stopniu związane zilorazem inteligencji. Prawdopodobieństwo posiadania
nieślubnego dziecka było dwa ipół raza wyższe ukobiet obardzo
niskim ilorazie inteligencji niż uich rodzeństwa, którego IQ mieścił
się wnormie.
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Tabela 1.1
Związek pomiędzy wysokością IQ adochodami oraz odsetkiem kobiet
rodzących nieślubne dzieci na przykładzie par rodzeństwa różniącego się
pod względem ilorazu inteligencji, pochodzącego ztych samych,
stabilnych rodzin zklasy średniej
	Poziom IQ
	Dochody
	Odsetek kobiet rodzących nieślubne dzieci

	Bardzo wysoki (ponad 120)
	 70.700 USD
	 2

	Wysoki (110–119)
	 60.500 USD
	10

	Grupa referencyjna (90–109)
	52.700 USD
	 17

	Niski (80–89)
	39.400 USD
	 33

	Bardzo niski (poniżej 80)
	23.600 USD
	44


Najważniejsze wbadaniach Murraya jest to, że pokazują one,
iż osiągnięcia życiowe członków tej samej rodziny różniących
się pod względem ilorazu inteligencji są na ogół bardzo odmienne. Co
istotne, analizy te pozwalają pominąć wrozważaniach wpływ statusu
społeczno–ekonomicznego rodziny, zktórej pochodzi badana osoba,
ponieważ porównuje się zawsze członków tej samej rodziny. Owe
analizy nie dowodzą jednak, że to wyłącznie IQ wbezpośredni sposób
odpowiada za takie wyniki. Istnieje na przykład prawdopodobieństwo,
że możliwości edukacyjne, na które ma wpływ iloraz inteligencji,
również są ważnym ogniwem łańcucha przyczynowego. Wykształcenie
zapewne potęguje efekt wywołany przez IQ. Nie bez znaczenia jest także
związek między ilorazem inteligencji aniektórymi istotnymi aspektami
osobowości imotywacji. Jednakże wyniki tych badań wiele nam mówią
oznaczeniu IQ ijego korelatów nawet wodniesieniu do członków tej
samej, relatywnie zamożnej istabilnej rodziny.
Z pewnością duży wpływ na przeanalizowane przez Murraya
wyniki IQ wywarły geny. Nie wszystkie dzieci wrodzinie mają
tyle samo szczęścia wloterii genetycznej. Sam Murray przez
dłuższy czas kojarzony był zpoglądem, że oilorazie
inteligencji decydują głównie geny i– między innymi 
ztego powodu – nie jest on zbytnio podatny na wpływ czynników
środowiskowych[35]. Jaką więc rolę odgrywają
geny iile pozostaje miejsca na wpływ otoczenia? Wnastępnym rozdziale
spróbuję odpowiedzieć na pytanie, wjakim stopniu dziedziczymy
inteligencję poprzez geny, aw jakim może być ona kształtowana przez
środowisko.
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(...) można powiedzieć, że 75% wariancji [wIQ] wyjaśniają
czynniki genetyczne (...) a25% – zmienność środowiska.
Arthur Jensen, 1969[36]
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Wychowanie dziecka wtej, anie innej rodzinie (...) wniewielkim
stopniu wpływa na jego osobowość irozwój intelektualny.
Sandra Scarr, 1992[37]
Nie tak dawno temu badacze zajmujący się ilorazem inteligencji
byli wmniejszym lub większym stopniu zgodni co do tego, że
inteligencja zależy głównie od genów. Niektórzy nadal uważają,
że jest ona dziedziczna w75–85%, przynajmniej wodniesieniu do
osób dorosłych[38]. Często się uznaje,
że wpływ środowiska, jednakowy wwypadku dzieci wychowywanych 
wtej samej rodzinie, jest nieznaczny, aczasem nawet kompletnie zanika,
zanim dzieci dorosną. Naukowcy sądzili – jak wynika zich publikacji
– że znaczenie dziedziczności wwypadku inteligencji jest tak
przemożne, iż pozostaje już niewiele miejsca na wpływ środowiska,
dlatego też wszelkie programy społeczne mające na celu podwyższanie
poziomu inteligencji są skazane na porażkę.
Jednakże dzisiaj wielu badaczy uważa, że odziedziczalność
IQ jest znacznie niższa niż 75–85%. Ten obóz zwolenników
enwironmentalizmu szacuje, że kształtuje się ona na poziomie 0,50 lub
niższym[39]. (Choć, jak wykażę później, jej
wartość nie jest identyczna we wszystkich społecznościach). Zgadzam
się ztymi badaczami, anawet podejrzewam, że może być ona jeszcze
mniej znacząca.
Na początku tego rozdziału wyjaśnię, dlaczego wcześniejsze
estymacje odziedziczalności były zawyżone. Co ważniejsze, dokonam
przeglądu wyników badań nad adopcją, zktórych wynika, że
wychowywanie dziecka wśrodowisku reprezentującym zamożną klasę
średnią wporównaniu ze środowiskiem ubogim oznacza dla niego
o12–18 punktów wyższy iloraz inteligencji, co stanowi ogromną
różnicę. Środowisko może więc wdużo większym stopniu wpływać na
inteligencję, niż dotychczas sądzono. Na koniec położę szczególny
nacisk na to, że odziedziczalność jakiejś cechy teoretycznie nie
ogranicza stopnia, wjakim może ona ulegać wpływowi otoczenia. Wniosek
jest taki, że środowisko wdużej mierze determinuje iloraz inteligencji
iniewykluczone, iż mogłoby go kształtować jeszcze wyraźniej,
gdybyśmy potrafili znaleźć sposób, by je zmieniać.
Niektóre przypisy do tego rozdziału są dość obszerne, ato
dlatego, że chciałem odpowiedzieć na wątpliwości specjalistów
zajmujących się dziedzicznością IQ, nie rozpraszając zarazem uwagi
ogółu czytelników inie zakłócając ich procesu rozumienia. Nawet
nie licząc przypisów, jest to zdecydowanie najbardziej techniczny
rozdział tej książki. Zachęcam, aby wnim nie ugrzęznąć, ale
raczej na razie uwierzyć mi na słowo, że geny wżadnym wypadku nie
przesądzają ointeligencji człowieka oraz że wogromnej mierze może
na nią wpływać środowisko.
Odziedziczalność, środowisko iIQ


Laicy niekiedy pojmują odziedziczalność cechy jako stopień,
wjakim jest ona dziedziczona po rodzicach. Takie rozumienie prowadzi
ich do wniosku, że jeśli szacunkowa odziedziczalność ilorazu
inteligencji wynosi 0,80, to 80% IQ pochodzi zgenów. Wniosek ten jest
jednak błędny. Odziedziczalność wogóle nie odnosi się do jednostek,
lecz do populacji. Odziedziczalność cechy oznacza odsetek, wjakim jej
zmienność wdanej populacji zależy od czynników genetycznych. Jej
przeciwieństwem jest odsetek, wjakim zmienność tej cechy wyjaśniają
wszelkie inne czynniki. Wwypadku inteligencji owe czynniki obejmują
płodowe iokołoporodowe czynniki biologiczne, czynniki środowiskowe 
opodłożu biologicznym, takie jak odżywianie, oraz czynniki społeczne,
na przykład wykształcenie idoświadczenie. Ten rozdział dotyczy
najbardziej interesujących przyczyn zmienności, wynikających 
zgenetyki oraz wpływu środowiska, które jest wspólne dla dzieci 
zjednej rodziny, lecz odmienne dla różnych rodzin.
Efekt środowiskowy wynikający zróżnic pomiędzy rodzinami
odnosi się do tego, jak duże znaczenie ma fakt, że dana osoba była
wychowywana wtej rodzinie, anie winnej (z uwzględnieniem wszystkich
czynników, jakie wiążą się zprzynależnością do danej rodziny, 
awięc klasy społecznej, modelu wychowania iprzekonań religijnych). To
środowiskowe źródło zmienności, wynikające zróżnic
między rodzinami, nie obejmuje zmienności środowiskowej w obrębie jednej rodziny, na przykład związanej
zkolejnością przychodzenia na świat. Tylko jedno dziecko wrodzinie
może urodzić się pierwsze, jedno jako drugie itak dalej. Wiemy,
że kolejność narodzin może istotnie wpływać na niektóre cechy
jednostki. Podobnie inne czynniki, takie jak oddziaływanie rówieśników
iszkół, do których się uczęszczało, przyczyniają się do tego,
że dzieci ztej samej rodziny różnią się od siebie.
Rzecz jasna, różnice środowiskowe pomiędzy rodzinami nie
uwzględniają wpływu genetycznego rodziców. Wszyscy są zgodni co do
tego, że pomiędzy dwiema losowo wybranymi rodzinami występują duże
różnice pod względem ilorazu inteligencji, za które wdużej mierze
odpowiedzialne są geny.
Badacze, których nazywam zagorzałymi orędownikami
odziedziczalności[40], utrzymują, że 
wpopulacji krajów rozwiniętych iloraz inteligencji jest dziedziczny 
w75–85%, awpływ środowiska na IQ, pochodzący ze wszystkich źródeł,
wynosi zaledwie 15–25%. Większość tych badaczy uważa, że wpływ
środowiska wynikający zróżnic pomiędzy rodzinami (czyli wynikający
zdorastania wrodzinie Kowalskich, anie Nowaków) jest nieznaczny,
lub wręcz zerowy, przynajmniej po okresie dzieciństwa. Ich zdaniem
wpływ środowiska, który obserwujemy, wynika głównie zróżnic
występujących wdanej rodzinie – na przykład zfaktu, że dzieci
chodziły do różnych szkół, były inaczej traktowane przez rodziców
imiały inne doświadczenia wżyciu płodowym.
W jaki sposób owi orędownicy odziedziczalności dochodzą
do takich wniosków? Odpowiedzi dostarcza tabela 2.1, zawierająca
podsumowanie wyników wielu badań nad korelacją między ilorazami
inteligencji osób ookreślonym stopniu pokrewieństwa, które były
wychowywane razem lub osobno[41]. Bezpośrednich
szacunków dziedziczności dostarczają badania zudziałem bliźniąt
jednojajowych – mających taki sam kod genetyczny – wychowywanych
oddzielnie. Korelacja wtym wypadku wynosi 0,74 igłównie na tej
informacji oparł się Arthur Jensen wswoich szacowaniach wpływu genów
na IQ[42]. Wydaje się logiczne, że skoro
bliźnięta wychowują się wróżnych środowiskach, podobieństwa
między nimi można wyjaśnić tylko za pomocą genów (a także za
pomocą wpływu czynników płodowych iokołoporodowych, które mogły
odgrywać jakąś rolę, zanim bliźnięta rozdzielono, lecz których
oddziaływanie zwolennicy odziedziczalności uznają za minimalne).
W jaki sposób naukowcy zreguły uzyskują bezpośrednie estymacje
roli, jaką odgrywają różnice środowiskowe między rodzinami? Badają
korelację pomiędzy ilorazami inteligencji osób niespokrewnionych
mieszkających razem. Bezpośrednim sposobem jest określenie korelacji
między IQ adoptowanych dzieci aIQ ich rodziców adopcyjnych. Ponieważ
nie mają oni wspólnych genów, ewentualne  podobieństwo ich ilorazów
inteligencji można wyjaśnić jedynie tym, że żyją wtym samym
środowisku. Przedostatni wiersz tabeli 2.1 wskazuje, że korelacja
ta wynosi 0,20. Niektórzy naukowcy uznają te dane za miarodajny
wskaźnik wpływu środowiska na różnice wIQ występujące pomiędzy
różnymi rodzinami. Do tego samego wniosku można dojść, porównując
IQ niespokrewnionych dzieci wychowujących się wtej samej rodzinie
(ostatni wiersz tabeli 2.1). Także wtym wypadku dzieci nie mają
wspólnych genów, więc jedynym źródłem podobieństw między nimi
może być wspólne środowisko. Ta korelacja wynosi 0,26, co wskazuje
na niewiele większy wpływ różnic pomiędzy rodzinami na iloraz
inteligencji[43].
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Tabela 2.1
Korelacje pomiędzy ilorazami inteligencji osób oróżnym stopniu
pokrewieństwa, wychowywanych razem lub osobno
	Pokrewieństwo
	Sposób wychowania
	Korelacja

 	Bliźnięta jednojajowe
	 Razem
	 0,85

	Bliźnięta jednojajowe
	 Osobno
	 0,74

	Bliźnięta dwujajowe
	 Razem
	 0,59

	Rodzeństwo
	 Razem
	 0,46

	Rodzeństwo
	 Osobno
	 0,24

	Rodzice – dziecko
 	Razem
 	0,50

	Jeden rodzic – dziecko
 	Razem
 	0,41

	Jeden rodzic – dziecko
 	Osobno
 	0,24

	Rodzic adopcyjny – dziecko
 	Razem
 	0,20

	Dzieci adoptowane
 	Razem
 	0,26

	Rodzice – średnia IQ matki iojca.
Korelacje obliczono na podstawie wyników 212 różnych badań isą ważone na podstawie wielkości próby


Źródło: Devlin, Daniels iRoeder (1997, s. 469; przedruk za zgodą wydawcy; copyright Nature Publishing
Group), zwyjątkiem korelacji między dziećmi adoptowanymi wychowywanymi razem, którą zaczerpnięto
zpracy: Bouchard iMcGue (2003)
Jensen iinni zagorzali orędownicy odziedziczalności nie
zaakceptowaliby jednak wyników świadczących otym, że efekt
środowiskowy, którego podłożem są różnice między rodzinami, wynosi
aż 0,20–0,26. Nie uznaliby tych danych, ponieważ badania zebrane 
wtabeli 2.1 prowadzone były głównie na dzieciach, kiedy zaś analizuje
się IQ osób dorosłych, korelacje okazują się znacznie mniejsze –
czasem nawet wogóle nie występują[44]. Dotyczy
to na przykład niespokrewnionych dzieci wychowywanych wtej samej
rodzinie. Wwieku dorosłym korelacja pomiędzy ich ilorazami inteligencji
wynosi około 0,05 lub mniej. Zwykle tak słaby efekt uosób dorosłych
tłumaczy się tym, że zczasem ludzie wybierają sobie własne
otoczenie, awybór ten wdużej mierze determinują geny. Znaczenie
środowiska zdzieciństwa, które zresztą nigdy nie było zbyt wielkie,
zupływem lat zanika. Oznacza to, że zwolennicy odziedziczalności
przypisują większą część wpływu, jaki środowisko wywiera na IQ,
czynnikom, które różnią członków tej samej rodziny (na przykład
kolejności urodzeń), niż czynnikom wspólnym dla jednej rodziny 
iodróżniającym ją od innych rodzin.
Podsumowując, poglądy zagorzałych orędowników
odziedziczalności są następujące: za 75% (lub więcej) zmienności IQ
odpowiadają geny; część zmienności IQ wyjaśniają wewnątrzrodzinne
czynniki środowiskowe, odmienne dla każdego dziecka, nad którymi
rodzice nie mają szczególnej kontroli; do czasu osiągnięcia przez
dziecko wieku dorosłego niemal zanika wpływ, jaki na zmienność IQ
wywierają czynniki środowiskowe wynikające zróżnic pomiędzy
losowo wybraną rodziną Aa losowo wybraną rodziną B. Tak więc
różnica pomiędzy twoją rodziną alosowo wybranymi Kowalskimi –
którzy być może mniej zarabiają, mniej czytają swoim dzieciom,
posyłają je do gorszych szkół, mieszkają wuboższej dzielnicy 
iwyznają inną religię – nie ma prawie żadnego znaczenia.
Ciąg dalszy wwersji pełnej

Geny jako wyzwalacze wpływów środowiskowych


Dostępne wwersji pełnej

Tołstoj iadopcja
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Nie istnieje coś takiego,  jak odziedziczalność IQ (ani żadnej
innej cechy)
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Dowód na znaczenie środowiska rodzinnego wdeterminowaniu
IQ
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[36] Jensen, 1969, s. 1.

[37] Scarr, 1992, s. 3.

[38] Bouchard, 2004; Plomin iPetrill,
1997.

[39] 	Devlin, Daniels iRoeder, 1997;
Otto, 2001; Stoolmiller, 1999.

[40] Zob. np. Bouchard, 2004.

[41] Devlin, Daniels iRoeder,
1997.

[42] Jensen, 1969. Ktoś, kto
dobrze zna się na korelacjach, lecz nie jest biegły wbadaniu
odziedziczalności, może się zastanawiać, dlaczego korelacja 0,74
nie jest podniesiona do kwadratu wcelu oszacowania, za jaki procent
wariancji odpowiadają czynniki genetyczne. Jest tak, ponieważ korelacje
genetyczne już są podniesione do kwadratu.

[43] Bouchard iMcGue, 2003. Innej
estymacji wpływu środowiska dostarcza różnica pomiędzy korelacją
istniejącą między rodzicami awychowywanymi przez nich dziećmi
(0,41) ikorelacją między rodzicami aich dziećmi wychowywanymi
przez kogoś innego (0,24). Różnica ta wynosi 0,17, czyli nieznacznie
odbiega od wyniku 0,20. Można także porównać korelację między
rodzeństwem wychowywanym razem, awięc wtym samym środowisku
(0,46), zkorelacją między rodzeństwem wychowywanym oddzielnie,
czyli wróżnych środowiskach (0,24). Wynik porównania wynosi 0,22,
awięc również jest zbliżony do 0,20.

[44] McGue iBouchard, 1998.
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Cindy M. Meston, David M. Buss
Dlaczego kobiety uprawiają seks?
Motywacje seksualne  – od przygody po zemstę
ISBN 978-83-928234-7-6
Niezrównana próba wyjaśnienia tajemnic kobiecej seksualności
autorstwa dwojga wybitnych psychologów amerykańskich.
Czy kobiety uprawiają seks tylko po to, by wyrazić miłość
do partnera, doświadczyć przyjemności albo wydać na świat
potomstwo? Kiedy psycholog kliniczna Cindy M. Meston ipsycholog
ewolucyjny David M. Buss – oboje zUniwersytetu Stanu Teksas wAustin
– połączyli siły, aby zgłębić kobiece motywy seksualne, dokonali
odkryć, które zdumiały ich samych.
Opierając się na swoich pionierskich badaniach nad reakcjami
fizjologicznymi iemocjami ukształtowanymi wtoku ewolucji, atakże
na wynikach badania ankietowego przeprowadzonego wśród ponad tysiąca
kobiet – wyłącznie dla potrzeb tej książki – Meston iBuss
odkrywają motywy tkwiące upodłoża decyzji seksualnych podejmowanych
przez kobiety. Wksiążce Dlaczego kobiety uprawiają seks
uczestniczki tego badania wyznają:
Przytaczając wypowiedzi kobiet iodwołując się do wyników
licznych badań empirycznych, autorzy zgłębiają wykorzystywanie seksu
jako taktyki obrony przed niewiernością partnera, jako sposobu na
osiągnięcie wyższego statusu społecznego, jako towaru wymiennego,
anawet jako lekarstwa na migrenę. Meston iBuss przedstawiają
odkrywczą analizę głęboko zakorzenionych mechanizmów psychicznych 
ibiologicznych, które popychają kobiety do uprawiania seksu – czasami 
wposzukiwaniu przyjemności, aczasami zbardziej mrocznych, niepokojących
powodów, których kobieta może sobie do końca nie uświadamiać.
Dlaczego kobiety uprawiają seks to najbardziej
wyczerpujące iwnikliwe studium kobiecej seksualności. Książka ta
pomoże każdej kobiecie (i jej partnerowi) zrozumieć swój stosunek
do seksu ido własnej seksualności.
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CINDY M. MESTON jest profesorem psychologii klinicznej na
Uniwersytecie Stanu Teksas wAustin idyrektorem tamtejszego Laboratorium
Psychofizjologii Seksualnej, jednego zczołowych ośrodków zajmujących
się badaniem doświadczeń seksualnych kobiet.
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DAVID M. BUSS, jeden ztwórców
psychologii ewolucyjnej, jest profesorem na Uniwersytecie Stanu
Teksas wAustin oraz autorem wielu znakomitych książek, takich jak
Ewolucja pożądania i Zazdrość –
niebezpieczna namiętność.
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Richard E. Nisbett
Geografia myślenia
Dlaczego ludzie Wschodu iZachodu myślą inaczej?
ISBN 978–83–928234–2–1
Czy miejsce, wktórym żyjemy, wpływa na nasz sposób
myślenia? 
Dlaczego ludziom zróżnych kultur tak trudno jest się
porozumieć? 
W jakim stopniu otym, kim jesteśmy, decyduje... geografia?
„Geografia myślenia” to książka, wktórej wniezwykle
interesujący sposób przeanalizowane są tajniki ludzkiego myślenia,
adokładniej – różnice wsposobie pojmowania świata imyślenia
odrugim człowieku uwarunkowane kulturowo. Okazuje się,  że miejsce,
wktórym mieszkamy, wychowujemy się, wywiera olbrzymi wpływ na to, jak
myślimy ikim dzięki temu jesteśmy. Wdobie nieustających konfliktów,
spowodowanych często właśnie nieporozumieniami na tle kulturowym,
książka ta może stanowić rodzaj przewodnika, klucza do zrozumienia
zagadki człowieka wświecie pełnym różnorodności – pięknej,
lecz zarazem niebezpiecznej.
Coraz mocniejsza sieć wzajemnych powiązań politycznych 
igospodarczych nie musi rodzić konfliktów nie do rozwiązania –
przekonuje nas profesor Nisbett. Wystarczy tylko uświadomić sobie
różnice wsposobie myślenia wynikające zprzynależności do
odmiennych kręgów kulturowych, awielu nieporozumień można będzie
uniknąć.
„Oto kolejna ważna książka Richarda E. Nisbetta. Autor
niezbicie wykazuje, że eksperymenty laboratoryjne ograniczające się
do amerykańskich studentów, czy nawet do mieszkańców półkuli
zachodniej, nie pomogą nam zrozumieć, jak myśli ogół ludzi. Ta
książka dowodzi, że wyjaśnianie sposobu myślenia właściwego
dla kultur Wschodu nie może być uznawane za ciekawostkę, ale za
konieczność – jeżeli rzeczywiście chcemy rozwiązać problemy
współczesnego świata. Ignorując naukę płynącą ztej książki
narażamy się na niebezpieczeństwo”.
Robert J. Sternberg
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Richard E. Nisbett – profesor psychologii na Uniwersytecie
Michigan, autor takich książek jak Inteligencja. Sposoby
oddziaływania na IQ. Dlaczego tak ważne są szkoła 
ikultura, Culture of honor: The psychology of violence
in the South. Jego zainteresowania dotyczą przede wszystkim
kulturowych isocjologicznych uwarunkowań takich procesów poznawczych,
jak myślenie ispostrzeganie, oraz tego, wjaki sposób różnice te
wpływają na nasze zachowanie. Wswoich książkach stara się nie
tylko ukazać pewne zjawiska ze świata nauki, ale także przełożyć
je na konkretne przejawy życia społecznego, co nadaje im niezwykłego
waloru praktycznego.

[image: ]


[image: ]

Wiesław Łukaszewski
Udręka życia
Jak ludzie radzą sobie zlękiem przed śmiercią
ISBN 978-83-62122-07-3
Czy ludzie myślą ośmierci? Czy zwykły człowiek boi się jej?
Dlaczego niektórzy decydują się na samobójstwo? Czym jest  teoria
opanowania trwogi?
Uspokajam: nie napisałem książki ośmierci. Nie jest to
książka ani ośmierci, ani oumieraniu. To książka otym, że
ludzie – chcąc lub nie chcąc – niekiedy myślą ośmierci. Trudno
byłoby temu zaprzeczyć. Ludzie przejmują się śmiercią, nie jest
im ona obojętna. Więcej, myśli ośmierci prawie zawsze iprawie 
uwszystkich wzbudzają przykre skojarzenia iprzykre emocje.
To jest książka otym, co dzieje się zludźmi (w ludziach),
którym myśli ośmierci przyszły do głowy. Otym, jak radzą sobie
zprzykrymi emocjami, io tym, co daje im ukojenie. Także otym,
co wzmaga niepokoje dotyczące śmierci, co myśli ośmierci czyni
bardziej dostępnymi, aniekiedy wręcz natrętnymi.
Kontakt ze śmiercią prawie zawsze budzi Ja. Nawet Ja najbardziej
otorbione, najbardziej harde inieczułe. Śmierć nieodmiennie ma
ton osobisty. Nieważne, czy chodzi ozabitego drozda, czy okota
zmasakrowanego przez samochód, czy wreszcie oczłowieka, który
zasłabł na ulicy inikt nie zdołał go uratować. Nie musi to być
nasz drozd lub kot, nie musi to być bliski nam człowiek.
Być może ten osobisty ton pojawia się zawsze wtedy, gdy
stykamy się zczymś nieuchronnym, nieodwracalnym, niezależnym
od naszych pragnień inaszych działań. Aśmierć wnajwiększym
stopniu spełnia to wszystko. Musi się zdarzyć, choć nie zawsze musi
się zdarzyć wtym właśnie momencie. Wręcza nam bilet wjedną
stronę. Nie wiemy, dokąd. Wiemy tylko, że tam, anie tutaj. Wjej
obliczu najbardziej uniwersalna strategia „walcz lub uciekaj” staje
się całkowicie bezużyteczna. Jak napisał Vladimir Nabokov, śmierć
– to samotność. Idla tych, którzy umierają, idla tych, którzy
pozostają zpoczuciem straty.
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Wiesław Łukaszewski –
wybitny autorytet zzakresu psychologii społecznej ipsychologii
osobowości. Autor wielu istotnych artykułów publikowanych
wprestiżowych pismach psychologicznych. Znawca tematyki
wytrwałości. Miłośnik dobrej literatury. Obecnie profesor na Wydziale
Zamiejscowym Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej wSopocie, 
wlatach 1993–2003 przewodniczący Komitetu Nauk Psychologicznych PAN,
obecnie członek prezydium Komitetu Nauk Psychologicznych PAN. Od kilku
lat współpracuje również zmiesięcznikiem „Charaktery”. Autor
kilku znakomitych książek, między innymi: Szanse rozwoju
osobowości, Wielkie pytania psychologii
(2003), Wytrwałość wdziałaniu (wraz zMagdaleną
Marszał-Wiśniewską; 2006).
www.smakslowa.pl
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